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Marszalek Piłsudski na uroczystościach kieleckich.
Na t r y bunach.

KIELCE, 10. Ze wzglęgu na uroczystość wy­
marszu „Kadrówki* miasto przybrało odświętny 
wygląd. Wzniesiono kilka bram  triumfalnych, w 
godz. 8.15 goście zagraniczni wraz z towarzyszące- 
mi im osobami zajęli miejsca na trybunie. Na me­
cie znajdowali się generałowie: Skierski, Górecki, 
Wróblewski, konusarz rządu na m. Warszawę Sklaa- 
kowski i inni. O godz. 8 45 przyjechał marszałek 
Piłsudski z ad ju tertem  osobistym, minister spraw 
zagranicznych, minister spraw wewnętrznych, mi­
nister p rzem ytu  i handlu, m in 'ster pracy i opieki 
społecznej oraz minister reform rolnych. Orkiestra 
odegrała „Jeszcze Polska nie zginęła*. O godz. 
9.15 uczestnicy zjazdu z marszałkiem Piłsudskim 
udali się na plac Wolności, gdzie odprawił m«<; 
kapelan wojskowy 4-go Pułku Legjonów, ks. Lie- 
śliński, który wygłosił kazanie, podnosząc czyny 
Legjonów i marszałka Piłsudskiego w roku 1914.

P n y b y o le  m a rsz * » « k
KIELCE, 10. O godzinie 7 rano PocJf*J 

fcyw.d pierwsze drulynj|e
piechot, z Często- 

L d  4ow6d z t~ m P k .p  Janusza Woicik. w
2 S* łewSSEi»  ■”*■• 14 “ k • ?"*•>»'«d r u ż y n a  pierwszego baonu sanitarnego z Warsza­

wy w 17 godzin 41 minut 1 48 sekund. Ze zwią­
zków strzeleckich pierwsza przybyła drużyna .O rlę­
ta* z Krakowa w 17 godzin 5 minut i 18 sekund, 
druga z Żywca, trzecia z Łodzi.

O d c z y t  m a r s z .  P i ł s u d s k i e g o .

KIELCE, 10. Marsz. Piłsudski wygłosił tu  
odczyt w którym między innemi zaznaczył:

„Gdy się staje  jakaś rzecz ważna, musi mieć 
ona myśl przeczącą temu, co jest, dlatego jest 
nowa. Gdy się myśli o innych prawdach, trzeba 
doiść do przekonania, że dla nowych myśli trzeba 
mieć odwagę, by przeskoczyć przeciętną prawdę, 
wyznawaną przez ludzi. Napoleon mówił, żeby 
złam ać przeszkody, nie trzeba ich uważać za P**®' 
szkodę. Ten prosty sposób stanowi podstawę od­
wagi myśli i my, stając się nowotworami, znaleźli­
śmy tę  odwagę myśli i powiedzieliśmy, że przeszkód 
które chcieliśmy przeskoczyć—nie będziemy uwa­
żali za przeszkody.

1 jeśli w naszej awanturniczości doszliśmy do 
tak  wielkich wyników, dowodzi to , że oprocz od­
wagi myśli mieliśmy odwagę pracy. Bez tego nie 
moglibyśmy przebyć szeregu lat. Mamy za sobą 
odwagę myśli i odwagę pracy, czynniki, które dają 
nowe życie i nowe prawdy. Stw ierdzą to  z przy­
jemnością ci, bo będą mieli z nami do czynienia 
w historji.

Dr. med. Eugienjoss Piestrzyński
ordynu je  w ch o ro b ach

położniezyeh i kobiecych,
od godz. 3 5,

ulica Warszawska 11, pierwsze piętro,
te le fon  396. *6i

Dr. med. A. PACZESNY
pow róolł I p rzy jm u je  

w  ohorobooh w ew nętrznyoh
od g. 2—4,

S to ry  Rynek 35. 1««

Po święcie teg]onowem.

KONC. PRZED. ELEKTROTECHNICZNE
In±. H. S Z U L C A d. E l e k t r a

Kaliiz, Al. Józefiny 12, tel. 41.

Wykonywa wszelkie roboty elektrotechniczna: 
OŚWIETLENIE, MOTORY, AKUMULATORY,
_  _  _  PIORUNOCHRONY. -  -  -

ta n io , szybko, solidnie. Życzącym na rozplaty.

Held legjonlstdw dla Prezydenta
Rzoonypocpolltej.

WARSZAWA, 10. Prezydent Rzplitej 
otrzymał od zjazdu zw. legjonistów następu­
jącą depeszę: r'an Prezydent Rzeczypospolitej,
Ignacy Mościcki.

Zjazd legjonistów w Kielcach wyraża 
Panu Prezydentowi hołd i zapewnienie nie 
złomnej wierności jako reprezentantowi ma- 
iestatu R z e c z y p o s p o l i t a ) ,  człow.ekow. wielk*) 
twórczej pracy <U» umiłowane) Ojczyzny.

Prezydjum Zjazdu.

P o w ró t a  św ię te  leg jenow ege.
WARSZAWA, 10. Marszałek Piłsudski

powrócił z uroczystości kieleckich w ciągu 
dnia wczorajszego. Wielu generałów i ofi­
cerów powróciło wczoraj rano do Warszawy 
z uroczystości kieleckich.

Lotnicy płk. Rayski, płk. Sendorek i por. 
Piątkowski, którzy wylecieli aeroplanem w 
niedzielę rano do Kielc, powrócili wieczorem  
do Warszawy.

Wszyscy ministrowie, którzy brali udział 
w uroczystościach kieleckich, powrócili do 
Warszawy i objęli rano urzędowanie.

Marszałek Rataj o sytuacji.
LWÓW, 10. Marszałek Rataj oświad­

c z y ł  jednemu z dziennikarzy lwowskich, że 
pogłoski o przesileniu na stanowisku mm. 
skarbu są bezpodstawne. Nie ma również 
p o d s ta w  d o  zmiany w rządzie  w związku z 
osobą min. M ło d z ia n o w s k ie g o . Marszałek

uważa że rząd będzie dążył do zgodnej 
współpracy z sejmem. O ileby rząd nabrał 
wewnętrznego przekonania, że współpraca 
taka jest niemożliwa wówczas przedstawi p. 
Prezydentowi wniosek o rozwiązanie sejmu. 
Marszałek ufa jednak, że do tego nie dojdzie.

Regaty o mistrzowstwo Polski.
BYDGOSZCZ, 10. Doroczne w««ty o miatwows- 

two Polski odbyły się na torze w Brdyujściu przy 
przepięknej pogodzie i licznie o Ia iPU'
Uiciności, która zjechała * Ogółem
zawodom przypatrywało aię 8 0 0 0  osób.

Program zawierał cztery biegi o misi
mianowicie na jedynkach, P°,d*  ! J ’
c z w ó rk a c h  i ósemkach ora* dzteaięó biegów poza
konkurencją mistrzowską. , ,

Wyniki biegów o m istrzo w stw o  by/y następu-

ł,Ce Jedynki W. D ługoszew ski (A. Z. S Warszawa) 
c a ,  6 m. 40 sek., nSgroda puhar m. Bydgoszczy.

Dwójki podwójne — o sad a  Lisiecki, Osiecim- 
,k i — Czapski (Warsz. Tow. Wiośl.), czas 6 m.

23 ^Czwórki osada Bydgoskiego Tow. Wloil. pod 
•terem  Brzezińskiego i wioślarze Janik, Figucki,

Birholc, Bronikowski, czas 5 m. 54 sek. Nagroda, 
puhar prezesa P. Z. T. W. p. Radwana. Osada ta
wyjeżdża w tym miesiącu do Lucerny na regaty 
międzynarodowe.

W biegu ósemek o nagrodę p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej zwyciężyła w czasie 5 m. 29 s. 
osada A.Z S. Warszawa pod sterem W. Nadra- 
towskiego w składzie: Kulej, Cybulski, May, Koza- 
kowski, Seredyński, Niezabitowski, Kunicki, Gor- 
działkowski.

W biegu pań zwyciężyła osada Warsz. Klubu 
Wioślsrek w czasie 5 m. 34 sek.

W pozostałych dziewięciu biegach dwa zwy­
cięstwa odniosła Warszawa, trzy — Bydgoszcz, po 
jednym Płock i Kraków.

Wieczorem w hotelu „Pod Orłem- nastąpiło 
rozdanie nagród, które wręczał prezes związku 
wioślarskiego p. Radwan.

Premjer Barlel zachorował-
WARSZAWA, 10 Wczoraj o godz. 9 rano 

powrócił * Kielc premjer Bertel. Premjer Bartel 
zaniemógł i u rz ę d o w a ć  d z iś  nie b ę d z ie , gdyż po­
zostaje u siebie w domu. Choroba niema groź­
nego charakteru.

Groźba dla cvwlllzacil.
PARYŻ, 10. Clemenceau wystosował do pre­

zydenta Coolidgea list otwarty, w którym stwierdza 
że różnice zdań, istniejące między Francją a Sta­
nami Zjrdnoczonem i w sprawie długów międzyso­
juszniczych stanowią groźbę die cywilizacji W 
liście swym zapytuje Clemenceau, czy zagadnienie 
to  może i powinno być rozpatrywane ii tylko z 
punktu widzenia interesów handlowych. Układ 
waszyngtoński sprowadza pożyczkę francuską do 
typu pożyczek zahypotekowanych na własności 
terytorialnej kraju. Nigdy się na to  nie zgodzimy 
—pisze Clemenceau. Francja, która tyle krwi 
przelała na wojnie, która poniosła tak wielkie 
ofiary materjalne, nie pozwoli się sprzedać naw et 
swym przyjaciołom. Clemenceau, który zawsze 
wierzył w posłannictwo Stanów Zjednoczonych po­
wołanych do wzniecania płomienia ideału, wzywa 
dziś kraj ten, ażeby sam wydał opinję o sobie.

Goelldgc o długatb frsncii-
UONDYN. 10. Donoszą z Waszyngtonu, J t  

prezydent Coolidge wczoraj wieczorem udzieuł 
publicznej odpowiedzi na skierowany! pod jggo adr® 
sem list otwarty, Clefmfcnceau, Wzywający do zgo- 
dzenia się na zastąpienie! układu waszyngtonstneg? 
iw ^prawie długów innym pkładertn, odpowiadają­
cym stanowisku Francji.

Coolidge oświadczył, że rząd wąszyngtoa&k# 
stoi na stanowisku, iż 'wszelkie ustalenie s osunkouf 
i spraw  między, narodajmi aim ery kańskim i 
euskim mnisi sp oczyw ać w rękach uprawnionych 
ku ternu reprezentantów. Poniewjaz jest opinję 
Coolidsa. że negocjacje micdzyiIJMmeryką i Francjf 
f f f  sprawie długów uzyskały już konkluzję więc u* 
waza on. że obecnie cała kompetencja w tej spra­
wie przeszła wyłącznie mai kongres, którego za­
daniem jest albo układ ratyfikować albo też od­
rzucić.

W zakończeniu Coolidige podkreślił, że sekr? 
tar/. finansóu> Mellon nid (ma żadnych uprawnień 
rozmawiania o długach w czasie obecnej swojej 
podróży po Europie. , . <
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W ojna d o m o w a  w  Sow ietaeh .
U spokojeni* or R osji.

MOSKWA, 10. Prasa sowiecka donosi, że 
obecnie toczą się rokowania między przywódcami 
opozycji celem uniknięcia ostatecznego rozłamu w 
łonie partji komunistycznej. Jako główny waru­
nek Stalin wysuwa w imieniu partji komunistycz­
nej natychmiastowe zaprzestanie ze strony opozy­
cji propagandy skierowanej przeciwko władzom 
kierowniczym partji komunistycznej oraz rządowi 
sowieckiemu.

W sobotę na ulicach Moskwy pojawiły się 
olbrzymie plakaty z odezwą do ludności Odez­
wa podpisana jest przez iprzewodniczącego komi­
sarza Rady ludowej Rykowa, który wzywa ludność

do zachowania spokoju i wykonywania rozporzą­
dzeń rządowych.
P o w sta n ie  Ukrainy p rzso isr  S ow lotom .

BUKARESZT, 10. Pisma rumuńskie twierdzą, 
że powstanie na Ukrainie przybiera coraz szersze 
rozmiary. Część floty czarnomorskiej bolszewic­
kiej przyłączyły się do powstańców i zbombardo­
wało kilka mniej scowości nadbrz-żnych na półwys­
pie krymskim. Powstanie na Ukrainie rozszerza 
się tak szybko, że rząd sowiecki zarządził poufną 
tajną częściową mobilizację na Ukrainie. W ko­
łach sowieckich panuje przekonanie, że stanowisko 
czerwonej armji i floty nie jest pewne, natomiast 
flota napowietrzna opowiada się za rządem będąc 
zwolennikami Stalina, Rykowa i innych.

0 stałe miejsce dla Polski w Cłdze narodów.
PARYŻ, 10. „Temps" oświadcza, że przyzna­

nie Polsce stałego miejsca w Radzie Ligi Naro­
dów będzie najlepszem zapewnieniem i gwarancją 
pokoju europejskiego. Dziennik jest przekonany, 
że Polsce uda się uzyskać to stałe miejsce.

Zlazd rabloackl w Condyole.
BUDAPESZT, 10. Jak donosi „Pester Lloyd* 

w Londynie odbył się charakterystyczny zjazd, któ­
ry zwrócił uwagę całego cywilizowanego świata.

Mianowicie około 50 rabinów, przybyłych z 
Ameryki, Niemiec i różnych miejscowości Angji, 
debatowało nad kwestją zaprowadzenia szeregu 
reform wyznaniowych.

Zgromadzonym chodzi przedewszystkiem o 
usunięcie przepisanych tradycją reguł, jako niezgo­
dnych w zupełności z duchem czasu.

Podwyżka taryfy kolejowe!.
WARSZAWA. 10. Min. kolei projektuje dla 

zasilenia funduszów, podwyższenie taryfy iosobow^j 
,i bagażowe1' w wysokości jod 5—6 >p<roc. Fundusze 
otrzym ane z podwyżki, zużyte będą na niezlbędnfl 
inwestycje, jak  rozszerzenie węzła, kolejowego, uru . 
cho mienie większej ilości pociągów i powiększe­
nie taboru węglarek.

Sowy komunUtyczDO-krymloallstyczny spisek 
w Bułgarii.

BERI5IN. 10. Dziennik „Montag" podaje z 
Sofji. że w ładze bułgarskie wykryły w ciągu ub. 
tygodnia w ielki pian terrorystycznych zamachów 
xvi Filipopolu. Część rządowych i publicznych gm° 
chów  m iała być wysadzona !w powietrze, część zde­
molowana. Zaimachy tmidly być wykonane w nocy 
z  niedzieli na poniedziałek. -Wczoraj wieczorem ca­
łe  miasto zostało okrążone pierścieniem  sił zbroj­
nych policyjnych i wojskowych1, poczem dokona­
no obi®w; w mieście Aresztowano 30 terrorystów .

Są to częściowo znani już policji niebezpieczni 
zbrodniarze, częściowo zaś równie znani komu­
nistyczni działacze i  agitatorzy^

Bilę tleń tatrzańskie!) załamów.
WARsZAWA. 10. Turyści z  Zakopanego prze 

chodząc wczoraj koto groty tzw. ,,Mylną“ usłysze­
li jak ieś jęki ' ;

Pośpieszono na ratunek i zdołano uratować 
człow ieka od niechybnej śmierci.

Człowiekiem, który, uległ nieszczęściu jhył s ta r­
szy re feren t województwa z B rześcia nad Bugiem 
►Adolf Sifcch. k tó ry  jeszcze' (dnia 24 lipca jako arna- 
tor-geolog zabłąkał się wi (grocie „Mylnej", a nie 
mogąc znaleźć w yjścia, przebyik la to  -bez pożywię 
nia do  dnia dzisiejszego.

(Zawezwany Z Zakopanego dr. //irsz tyn , za­
stępca lekarza klimatycznego przyprow adził wy­
cieńczonego do przytomności, udzielając imtu pierw 
szej pomocy i odwożąc go do szpitala w Zakopa­
nem..

fflojna religijna w meksyku.
NOWY' JORK, 10. W prow incji Q uerero w. 

Meksyku wybuchDo powstanie, pod przewodnictweis 
braci’ VidaCaS. Powstanie skierowane jest przeciw  
ko rządow i Gallesa.

Nowy Jork. 10. Z Meksyku donoszą, że pre/yderj 
zamierza ro zciągn ąć dek re t o w y w ła szczen iu  na 

-k o śc io ły  p ro testa n ck ie , których w  Meksyku zn aj­
duje isię okoiło 150. Wywłaszczenie: to me będzie 
odbierało pastorom kościołów, lecz polegać ma 
na upaństow ieniu świątyń.

Prezydent Calle s oświadczył, że bojkotu gos­
podarczego nie należy traktować poważnie.

Dolar w flarszawle.
WARSZAWA, 10. N» rynku prywatnym zaszły 

drobne zmiany. Od południa do wieczora utrzy­
mał się kurs 9.09 i pół i 9.10. Dziś rano żądano 
za dolara 9.10.

Przemówienie

doktora PIESTRZYŃSKIEGO
no ak ad em ii obohodu r o cz n icy

6-go S I E Ę P N I A
w  d n i u  8 -go s i e r p n i a  r a b .

Szanowni Państwo!
12 lal temu wstecz w Oleandrach Starego Kra 

kow a odbywała;się, po (zbrataniu Strzelca t Drużyn- 
następująca, opisana przez Sieroszewskiego scena;

P iłsudski chodził przed frontem z głową po­
chyloną. założywszy jedną rękę n® plecy, a drugą 
z a 'b u r tę  kubraka na piersiach. Zapiaidął zmierzch 
av oddali Krgków  rozbłysnął wieczórncrnl ognia­
mi. Młode tw arze  Strzelców bielały  równyjm rzę­
dem jak  wykute '2 im arm uru nad ścianą wyprosto­
wanych nieruchomo ciał, oczyi ichh jeno śledziły 
pilnie za najmniejszym ruchemi Naczelnika. W tem  
ten podszedł do grupki1 oficerów, stojących na 
uboczu i w ydał krótki rozkaz Jeden z oficerów wy 
stąpił z papierem wi ręku i wzruSzony|m głos-eto; za­
czął z imienia 1 nazwiska wyiWoływać żołnierzy z 
rozm aitych plutonów. Wychodzili wi pełnym ry n ­
sztunku z bronią na ramieniu i stawali w ospbnyjm 
ordynku. iCisza zaległa na cały|m placu lak głębo­
ka że 'słychać było przyśpieszone oddechy tych, 
co czekali na swoją kolej. Ze 113 zapisanych na 
szkołę podoficerską Strzelców, wywołano (98 do 
nich przyłączyła się równym krokieftu cała kolum­
na przybyłych drużyniakÓW.

PO/oTta ĉhVi ere âchWaty ^  nie§nliałe "loSy W

— Baczność!.... 
s Um ilkły g łosy . Jeden z żołnierzy, s ta ry  zna­
jomy Piłsudskiego, odw ażył się nawet p o d b ie d z  do 
niego ale ten w strzym ał go niecierpliwie ruchem 
ręki

—■ Żołnierze!... — zaczął nagle surowym gło 
sem. — Spotka wfts len zaszczyt niezimie.rny, że 
p ierw si pójdziecie do Królestw® i  przestąpicie gra 
nice rosyjskiego zaboru, jako czołowa kolumna woj 
skn polskiego, idącego walczyć fca oswobodzenie O j. 
czyz/iy. Wszyscy jesteścigf rów ni wobec ofiar, ja ­
kie ponieść imacie. Wszylscyi jesteście żołnierza­
mi. nie naznaczaim, szarż, każę tylko doświadczen- 
szym w śród was peltnić funkcje dowódców. Szar­
żę uzyskacie w bitwach.* Każdy, z was może zos/ai 
oficerem, jak  rów nież każdy, oficer może znów zejść 
do szeregówćów. Czeigo oby ni© było... Patrzę na 
w as. jako na kadry, z których rozwinąć się ma 
przyszła arm  ja polska i pozdrawiam, was, jako 
pierwszą- kadrow ą komp®n.ic! ' .1 % (

Zadeno glos nie ozwttł się w ciemnych szere­
gach żołnierz, ale -w zebranej nieopodal publicznośw 
c i głośno płakano.

T ak  oto m  dniach .sierpniowych 1914 roku 
odbyto się przedziwne mysterjulni w skrzeszenia 
iWojska P-olskiego, ® Ot nim l zaczątki niepodleg­
łego bytow ania Polski. Od tego czasu data 6-go 
sierpnia z\ sk®ia sobie pi aw® zaliczenia między 
święta narodowe polskie i czy to w okopach w Mag­
deburgu czy Szczyptornie. at Wreszcie w Wolnej. 
Ojczyźnie dzień (i s ierpn ia  b y ł uroczyście obcho­
dzonym. Dla nas legionistów — Kaliszan data ta  
ta  jest podw ójną rocznicą, wsz®k wtedy5 gdy 
ruszaliśm y w  pole przeciwko 'Moskaloimi, nowoż3rt- 
ni Hunnowie — niemieccy palili g ród  nasz rodzin 
ny. mordowali rodziny i chociaż zafrmierało serce 
ze zgrozy i d rżał w garściach karabin — uczucie

pa luouui o uaą^uav.uw
rę  w_ Komendanta i dlatego nie wahaliśmy się 
my Kaliszanie stanąć na pewien okres w jednyjmr 
szeregu żołnierskim ze znienawidzonymi P ru sa - , 
kiem. a powiejtni nawet, że niejednokrotnie w  roz­
mowach z rodaka|mii. którymi partyjność oczy na­
praw dę bielmem zasnuła, to, że i m y  Kaliszanio 
stanęliśmy w Leg jonach, by ło  (atutem nie do pobfr 
C*il ■* ' 'd ^ d e n  z przeciwników naszych przyznać 
musiał że jednak do życia powołane zostały Legio­
ny koniecznością dziejową i wielkim rozumem po­
litycznym Komendanta Piłsudskiego. — (Bieg zaś 
rozumowani® Kojmendanta przy powzięciu decyzji 
jakie stanowisko Polska zająć pówinna w czasie 
dawno przez Niego oczekiwanej wojny; europej­
skiej byfł następujący. — Wychowany na Litwj,’ 
k tó ra  z dem polskich najw ięce/ knuta moskiewski** 
0 )  zaznała z  natury irzeczy widział największego 
w roga w Rosji, a  przytem  tradycja polska w ją .a>  
nas zawsze przeciwko Rosji, od wieków Polska 
prewadził®  wojny z Moskalami, .wszystkie i^sz* 
Pt.(/^w Kiai 1 rujChawki z małydiy wyjątkami prowa- 

if- • , Przeciw Moskwie, niema rodziny poi
skiej. Ktoraby nie miała osobisto - rodzin.;ich p *  
rachunków, z okupantami rosyjskim i w postaci da 

ukochanychh1 mogił w  tajgach' Sybiru 
!  rosy jsk ich  — stąd  też logiczny
WaK-Sek. ze przedfiwszyslkiem wojna z Rosją bvó
n lS n n ? ć P ł larn4' następ" Łl przesłanką ibyła ko- mecznosc tworzenia k ad r wojska polskiego i moż-

00 h y i n  ^ n ie możUweir* 
Hnskona o au.str.v.lackiej — w Galicji, a wreszcie- 
krpd™  m?ihTa|0n,.0SĆ stosunków rosyjskich w za- 
L  L  t J - f 11 daw ała Komendantowi pewność
w  Król est wIp p f f ?  €ZĈ ci lvlko społeczeństwa  , Królestwie Polskie,® m obilizacd Moskale nie

i m i . u kazań ,e się w Słomnikach natr,»
lu Belmy. złożonego z 7 s trz e lc ó w /n  b y k a m i s f e  
poborow a moskiewska uciekła z Kielc. Haaomiia i 
• agłębia Dąbrowskiego. To h \ } y  rirzesłanfti któ

A1 teraz  spójrzmy,, /®kiż to skład osobowy 
by ł vv tej okrzyczanej czerwonej I Brygadzie 
Cegjonów. czas o o wiem najwyższy* aby nawet naś- 
gKpjsi g i'zcsu u  w< to wierzyć, czas aby, rozproszyć 
s ta łe  pomawianie legionistów, ginących w b o ju”* 
należenie uo p a rtji politycznych. — wszyscy byli­
by, przcrlewszystkiem polakainii. Niema warstwv 
^piotecznej polskiej, niema ugrupowania .społecz- 
n^ 2o,. ntcnia w^a-xi.-.ij..;, k tórego  p rzed sta w ic ie li nip 

- sv T r i P W r  W f c I c T n a s l ^ ^ I i c i ^
!c, poeci i jusarzei jak  Sieroszewski, Daniłowską 
olrug, ZuJąwski,,[Kaden, Sandi’owski, profesorowie 
Uniwersytetu szli ramię przy! rainueniu z karabK 
nem (W garści obok chłop® i robotnika polskiego, 
przedstaw iciele a ry stok rac ji jak hr. Dzieduszyłc- 
ki, hr. Dunin Borkowski, ihr. Morsztyn rodzin szla­
checkich ziemiańskich boć większość tłeliniaków, tc 
synow ie ziemiańscy, stąd te  liczna pseudonimy hej: 
bow e nie wahali się stanąć w jednym szeregu z  
czcigodnymi reprezentantam i p is c e i  partji socjr 
łistycznej. jakirni Dyli MoraCzewski. Bobrowski, 
Klemensiewicz. Kunicki, Jaworowski i widu, wielą 
innych. W Legjunach znajdziemy ©ficerów i żoł­
nierzy ar.r-.ji rosyjskiej, niemieckiej i austyjacklr- 
drużyniaków i Sokolov /. ;V j.:i ki j : ł®r i.ny. znej-*- 
dziemv ducnownych, profesorów, prokurato rów , o? 
dziów, adwokatów, lekarzy, studentów' i mógiylrr 
tsk- drugo wyliczać stany, i zawody niema bowido) 
w.irslwy społecznej, k tó rej Pirzedstawiciei o go- 
i ąeym sercu nie znalazłby .śię w Legjonacli.

je s t .o żywy, p rz y k ła d , że wielkie idee rnogj 
i muszą IftCzyć wszystkich, a ideą tą w Legionac!? 
było  stw ierdzenie wobec świata .całego czynem 
krw ią własną, że / >olsk® żyje, że własnoręcznie wyr 
kuwa sobie niepodległość. z®s?ug.- zaś Komendan­
ta P iłsudskiego było i jest, że wytrwale, bez wy- 
cV ic-ina dążył i d ą .^  by  cały, Naród  p o c iąg n ą ć  

do p racy  natl odbudową p.jczyZny, zńajdzie też zaw-
i wszędzie t. wurzyszy broni i  współp: acown, 

ków  gotowych «a zow Wodza stanąć, by Ojczyzny 
ratow ać od wroga czy: isp'odlenia. ula nas legionis­
tów  zapłatą za trudy  i £J>oie jest świadomość, że co­
raz  bliższym jest dzien» w  k tó rj^ n  cały N aród 
zrozumie pobudki, jakie kierowały Kornnendanteiu 
Piłsudskim , gdy z garścią^ nieobutych i źle u- 
zbroje.n.veh lecz Ojczyźnie i sobie oddanych ptrzied 
112 laty n® b ó ’ z wrogiem w pole wyruszył, dzień  
ten będzie również ukojeniem dla tych kolegów na­
szych. k tórzy spoczęli na polu chwaty żołnierskiej 
z słowami na ustach „Dla Ciebie Polsko".

Składajcie ofiary
na ifiwalUtów wojennych-
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— K k l r i i m j l .  Staraniem tut. Kola Związku 
legionistów w Świetlicy 29 p. S. K. w niedzielę 
odbyła sią uroczysta akademja ku uczczeniu pier­
wszego od 50 lat, zbrojnego wystąpienia polskiego, 
w dniu 6 sierpnia 1914 r. pod wodzą obecnego 
marsz Piłsudskiego. ,

Akademja, przy szczelnie zapełnionej san 
rozpoczęła się, zgodnie z programem, o godz. 9 
wieczorem. Na trybunę wychodzi dr. Piestrzyński 
który w pięknym i historycznie bardzo ciekawym 
przemówieniu scharakteryzował czyn zbrojny le- 
gjonów, w nosząc na zakończenie okrzyk na cześć 
obecnego naczelnego wodza, twórcy legjonów, 
marsz. Piłsudskiego. Po doktorze Piestrzyńskim 
miał przemawiać głośny pisarz polski Gustaw Da­
niłowski, niestety ciężka a obłożna choroba me- 
dała wielkiemu twórcy „Marji Magdaleny przybyć 
na odczyt do Kalisza.

W imieniu więc swojem oraz wszystkich onec- 
nych na sali, dr. Piestrzyński złożył publicznie 
kondolencję obecnym na sali żonie i córce wiel­
kiego pisarza, życząc im prędkiego powrotu do
zdrowia męża i ojca.

Po przemówieniu dr. Piestrzyńskiego (ć«łe 
przemówienie podajemy na innem miejscu) rozpo­
częła się cześć wokalna akademji, na którą się 
złożyły utwory Chopina pięknie odegrane przez p. 
M Wiłkomirską. Później bardzo udatnie śpiewał 
pan Krzyżanowski przy dyskretnym ®kompanjamen- 
cie p. Bernsonówny. Wreszcie grał na w1?10" 0**!’ 
p. Wiłkomirski, bezwzględnie najlepszy ^ ol°nCg®' 
lista polski i bodaj że jeden z 
ropie. (Dziw że taki talent tkwi w Kaliszu jak roza
w «m}j‘n^ uk>ończenie świetnie zgrana i nadzwyczaj 

. . . «Kf*»t*nbiono ofkicstf® 29 p. j . K. ode-
artystyczn y . knych i klasycznych utworów.

Ksionek może być dumnym ze swej orkiestry 
?  dyrygent.,
* Na zakończenie zebrani wnieśli gromki okrzyk 
na cześć marszałka Piłsudskiego.

— Kontrola wy plot zapomóg bezro- 
b o tn y o h .  Przeprowadzana od maja r.b. na mocy 
postanowienia Rady Ministrów z ramienia Fundu-
zu Bezrobocia kontrola wypłat bezrobotnym ro­

botnikom zapomóg państwowej akcji pomocy do­
raźnej, objęła obecnie tereny województwa biało-
atock^ego^et fewizyjny pQ zbB(janiu szczeg ó ło w o  
p raw id ło w o śc i p rzyznaw an ia  i wymierzania zapo­
móg o ra z  po przeprowadzeniu kontroli domowej 
7 123 bezrobotnych stwierdził w brew  b ezp o d s ta w - 

n a  Ogólną liczbę 386 b e z ro b o t-
" y”i. k Ó rS io C T ch  i  tei akcji, w 7 w yp.4k.choych, korzy' J  ** y prawnie, a w 4 wypadkachpobierano zasiłki bezpr zasi|ków

** Po^wydaniu 'zarządzeń, regulujących przyzna­
wanie S a ^ W  Komisie u d . . . .  obecne n .  teren

" 0 |" S X r d t ^ u n d u s * "  Bezrobocia m . tde-

x s £ 5^ f c ^ : s =
f , " c h  z .s i tk i .  „ a  te r e n ie  w o jew ó d z tw : ś lą s k ie g o  I

IWOWT e g r ;o d . . |u  kontrole w W .r.z.w ie rozpocz- 
n ie  się w dniach najbliższych.

R . „ .  . . . . z a k u p n l a  o w o o ó w l
. °* i* o * ó  p  r h o ro b y  z a k s ź n o -ż o łą d -Ponieważ panują o b e c n i e  choro ^  obchodzi t  

kowe, komisja sanitarna m. ,
Jany * owocem i rewiduje
konfiskując niedojszały a więc n P v dla
zdrowia owoc. Trzeba się ’ J ł °  11*
strat, wystrzegać zakupu niedojrzałeg , gdyz
przywóz takowego do miasta może być połączony 
a  konfiskatą a nawet karami sądowe .

Z K R A J U .
— P rzedłużenie ł *rS}1*!" J?yaii"ndu • m ig r a n t ó w  d o  K anady. W dn. 15 •topm a

r. b. roiał upłynąć termin przyjro i os . .  
5 i? .yCh™ ° d 1?d”i ,CyCh P°w & z d d o  Kenedy.

termin ten został przedłużony .nB , ’ ® y
Kanada z g ło s iła  z a p o trz e b o w a n ia  n a  je s z c z ę  parę

'd t f w . t r z y c n i .  zgloszed n .s tąp i, od- 
dzielne zawiadomienia.

tistasr/ąwsass

kania dla nauczycielstwa (przy ulicy Otwockiej — 
24 lokale).

W nowym gmachu skorzysta z nauki około 
2.080 dzieci płci obojga.

— P r z e  w y ż k a  d o c h o d ó w  z  la e ó w  
p a ó e tw o w y o h .  Według wyznaczonych przez 
Ministerstwo Skarbu budżetów miesięcznych, la­
sy państwowe winne były wpłacić do Centralnej 
Kasy Państwowej tytułem czystego dochodu za 
pierwsze półrocze roku bieżącego kwotę 16.800.000 
złotych.

W rzeczywistości za czas od 1 stycznia do 
30 czerwca r. b. włącznie lasy wpłaciły do Cen­
tralnej Kasy Państwowej sumę 22.335.570 zł. 77 gr. 
czyli o 5.535.570 zł. 77 gr. więcej od sumy wyzna­
czonej przez Ministerstwo Skarbu.

W porównaniu z kwotą 13.635.186 zł 46 gr., 
wpłaconą Centralnej Kasie Państwowe j tytułem 
czystych dochodów z lasów państwowych za pier­
wsze półrocze roku bieżącego wzrosły o 64%.

— H andel p o ls k o -a m e r y k a ń s k i .  Od
czasu rozpoczęcia się wojny celnej polsko-niemiec­
kiej, eksport amerykański do Polski znacznie się 
ożywił, otrzymując nowe kategorje towarów, kłó- 
re dotąd sprowadzaliśmy z Niemiec. Nasz eksport 
do Ameryki ma wielkie widoki na przyszłość, ale 
słabo się rozwija z powodu braku znajomości ryn­
ku amerykańskiego i wielkich organizacji ekspor­
towych, któreby wywozem umiały pokierować. 
Szereg naszych surowców i fabrykatów mimo to 
przedostaje sie na rynek amerykański bezpośrednio 
ub za pośrednictwem eksporterów a niemieckich. 
Tak naprzykład niedawno na rynku merykańskim 
ukazały się nasze maszyny z Bielska wiezione do 
Ameryki z Niemiec.

Do izby handlowej polsko-amerykańskiej w 
Warszawie napływają od różnych firm amerykań­
skich w dość dużej ilości listy z zapytaniami, co 
do różnych towarów, które amerykanie chcieliby 
z Polski sprowadzać. Z listów tych wynika, że 
Stany Zjednoczone mogłyby przy pewnych wa­
runkach być odbiorcami naszego cementu, (rów­
nież do Ameryki Południowej), drzewa, wikliny, 
cegły, którą sprowadzają z Europy w ogromnych 
ilościach, meble gięte szczecinę, najróżniejsze na- 
nasiona, len, chmiel, futra galanteryjne, manufak­
turę (do Ameryki Południowej), guziki skórzane, 
koronki, kilimy, zabawki dziecinne, syropy, wody, 
nalewki bezalkoholiczne, konserwy owocowe i t  .p.

O handlu polsko-amerykańskim dają pojęcia 
następujące cyfry:

Eksportowano z Polski do Stanów Zjedno­
czonych w ciągu I kwartału 1926 r. za 3.836.000 
zł., importowano w tym samym czasie ze Stanów 
Zjednoczonych za 43.953.000 zł.

W r. 1925 eksport nasz do Stanów Zjedno­
czonych wynosił 10.145.000 zł., Import zaś amery­
kański do Polski 230.000.000 zł.

Z E  Ś W I A T A .
— G órn icy  a m e r y k a ń s c y  p r z e c iw  

b o lszew ik o m . Leader górników amerykańskich, 
Tetlow, oświadczył się na zebraniu Związków Za­
wodowych, odbytem w Westfalji, przeciw bolsze­
wikom. „Górnicy amerykańscy nie chcą mieć nic 
wspólnego z Sowietami. którvch teorje destrukcyjne 
stanowią poważną groźbę dla ruchu syndykalis- 
tycznego*.

— S e n s a c y jn a  k r a d z ie ż  w  m u zeu m  
lo n d y ń sk iem . W muzeum starożytności „Vic­
toria and Albert* w Kensington pod Londynem, 
dokonano kradzieży 34 złotych monet, przedsta­
wiających wysoką wartość archeologiczną. Zginęły 
unikaty numizmatyczne z eooki Filipa II Macedoń­
skiego, monety rzymskie z czasów Augusta, Nerona, 
Wespazjana, Trajana i td., oraz egipskie z podo­
bizną Ptolomeusza Ii-go.

— K o n fe r e n c je  M ello n e  z  M u eeo ll-  
nim . Amerykański sekretarz stanu Mellon odbył 
godzinną konferencję z Mussolinim, w czasie któ­
rej omówił zagadnienia finansowe i walutowe i 
problem pożyczek. Obaj mężowie stanu mieli 
dojść do zupełnego porozumienia. Pan Mellon 
uda się następnie do Paryża. Brukseli i Londynu 
gdzie odbędzie analogiczne konferencje.

— O d ło żen ie  z je z d u  s o w ie tó w . IV-ty 
doroczny zjazd sowietów został odłożony do 
wiosny roku 1937. Oznacza to  przedłużenie peł­
nomocnictw Centralnego Komitetu Wykonawczego. 
Ostatni zjazd odbył się w maju r. 1925 r.

— 15 n lew o ln lo  u r a to w a n o  z e  s z p o ­
n ów  h u n d la rzy  ży w y m  to w u r e m . Przed
kilku dniami władze portowe w Galacu otrzymały 
poufną wiadomość, iż Dunajem płynie podejrzany 
statek, który wiezie ładunek żywego towaru.

Statek nazywał się „Danae*, lecz w drodze 
zmienił nazwę na .Pollux*.

Szczegóły te skłoniły władze rumuńskie do 
czujnej kontroli.

Sprawę poruczono agentom portowym, któ­
rzy rekrutują się z starych wygów morskich i zna­

ją dokładnie każdy statek kursujący na Dunaju.
Naraz uwagę agentów zwrócił parowiec 

„Izmaila*, płynący wedle przedstawionych doku­
mentów z Tum Severin do Trapezundu.

Ścisła rewizja dokonana na statku nie wy­
kazała nic podejrzanego.

Ponieważ papiery okrętowe i dokumenty ma­
rynarzy były w największym porządku, miały ju t 
władze wypuścić statek w dalszą podróż.

Pewien jednakże agent portowy zwrócił uwa­
gę, iż w statku znajduje się jedno okienko więcej, 
niż ilość poddanych rewizji kajut. Zwrócił się 
przeto do kapitana z żądaniem ukazania mu za- 
zawartości tajemniczej kajuty.

Kapitan zmieszał się na takie żądanie.
Straż portowa odgarnęła zboże ukrywające 

drzwiczki i weszła do niewielkiego pokoiku, gdzie 
leżało na podłodze 15 skrępowanych dziewcząt.

W zaduchu leżały już trzeci dzień, na pół 
uduszone.

Niewolnice 20-go stulecia obdarzono wolno­
ścią, statek skonfiskowano, a kapitana wraz zało­
gą uwięziono.

Żywy towar rekrutował się z Serbji, Węgier 
i Rumunji, a przeznaczony był do Trapezundu.

Z P I Ś M I E N N I C T W A .
— K ob ieta  w  ó er leo ie  I w  d om u. .U ka­

zał się w gustownej, jak zwykle, szacie zewnętrz­
nej JS6 15 dwutygodnika „Kobieta w świecie i w 
domu*. Obok wytwornych negliży wszelkiego ro­
dzaju przynosi prześliczne modele płaszczy i spor­
towych „combinaisons* (żakiet ze spódniczką), tak 
modnych obecnie, bogato ozdobnych szali wieczo­
rowych i tych przytulnych drobnostek, które 
stanowią nieodzowny dodatek prawdziwej kobie­
cości. Dział literacki reprezentuje pełna oryginal­
nej grozy nowelka Charles Toley’a. Praktyczne 
wskazówki gospodarskie i załączony arkusz wzo­
rów wgaz z tablicą kroju kończą ciekawy i bogaty 
w treści numer sympatycznego pisma.*

— „Np. 31 „ B lu sz o z u "  przynosi artykuł 
H. Ceysingerówny „Za chińskim murem*. J. Ga- 
żyńskiej „O najmniej znanej fabryce miejskiej*. 
J. Konczyńskiej „Z tęsknot literatury włoskiej*. 
W dziale literackim czytamy piękny wiersz F. Kru­
szyńskiej „Wakacje*, bajkę „Reutt-Witkowskiej* 
„Wiatr i Motzlej*, opowiadanie C. Walewskiej 
„Panna Kamilcia* I t. d. W dziale praktycznym 
jżk zwzkle piękne roboty i cenne wskazówki pra­
ktyczne. W dodatku książkowym powieść głośnej 
autorki hiszpańskiej C. Espina — p. t. „Jej imię*.

— D zleo k o  I M atka. „Ukazał się 5 nu­
mer „Dziecka i Matki* — opóźniony coprawda z 
powodu przewlekłego strajku zecerów — ale jak 
zwykle przynoszący bogatą treść, cenną dla każdej 
matki, wychowującej troskliwie swe dzieci.

Na specjalną uwagę zasługuje artykuł p. Jaro­
szyńskiej „O nowoczesnych grach pedagogicznych*, 
przynoszący ciekawe i rzeczowe wskazówki. Z. 
Bogdanowiczowa odpowiada w swym artykule na 
pytanie „Kiedy winniśmy zaczynać wychowanie*. 
W dziale lekarskim czytamy artykuł Dr. Barańskiego 
„Technika karmienia piersią*. Dr. Popowskiego 
„O zapobieganiu zakażenia się gruźlicą*. Dr. Bo­
gdanowiczowa „Kołysanie niemowląt*. H. Z. „Jak 
przygotowywać kefir* i t. d.

Do numeru dołączono tablicę krojów i arkusz 
wzorów.*

R A D I O .
P r o g ra m  na ó r o d ę  II s ie r p n ia  b . r .

WARSZAWA (480) 17-17.25 Odcxyt z cyklu .Najnow­
sza historja Polski* wygi. p. Henryk Mościcki; 17.30—18 Kon­
cert popołudniowy.

BERLIN (504) 17—18.30 Koncert populudniowy.
WROCŁAW (418) 16.30—18 Koncert popularny; 20.25 

orkiestry i solistów, poświęcony Ludowi i Ojczyźnie.
HAMBURG (392.5) 12.40—14 i 16.15 Koncerty.
LIPSK (452) 20.15 Koncert orkiestry symfonicznej.
PRAGA (368) 16.30—17.30 Koncert; 20.02 Muzyka po­

pularna.
OSLO (382) 20—21 Koncert.
RZYM (425) 17.30—19 Jazz-band.
ZURYCH (513) 16 Koncert z hotelu Baur au Lac; 20.18 

Koncert kapeli Gilberta.
WIEDEŃ (530) 16.15 Koncert.
BERN (435) 19—20 Koncert orkiestry; 20—21 Pieśni 

czeskie.
BUDAPESZT (560) 19 Koncert orkiestry symfonicznej.
PARYŻ (1750) 12.30, 16.45 i 20.30 Koncerty.
MONACHJUM (485) 16 K oncert z udziałem  so listów .
MEDJOLAN (320) 21—22 Koncert wieczorny. Muzyka 

l e k k a ;  23—23.30 J a z z - b a n d .
FRANKFURT (470) 16.30—17.45 Wieczór muzyki ope­

retkowej.

Składajcie ofiar; na L 0. P. P.
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„Ku-Klux-Klan” chee opanował 
Amerykę i Anglję.

Bezsprzecznie najpotężniejszą organizacją na 
iwtecie jest tajny związek .Rycerzy Płomiennego 
Krzyża*, czyli Ku-Klux-Klan.

Według teoretycznych obliczeń liczy on prze­
szło 5 miljonów członków i kilkaset tysięcy „Ka- 
melji*, czyli członkiń. Jest to zatem organizacja 
Istotnie potężna i gdy się weźmie jeszcze pod 
uwagę kolosalne sumy bo dochodzące do lOOmilj. 
dolarów, któremi .Klan* dysponuje, to przestanie­
my się dziwić, że Stany Zjednoczone bardzo po­
ważnie liczą się ze zdaniem tej ciągle wzrastającej 
w siły, organizacji.

Niektóre stany zostały tak przez .Ku-Klux- 
Klan* opanowane, że właściwa władza stanowa 
czy miejska na każdym kroku ustąpować musi przed 
prawem kaduka i pięści .Klanu*.

,K-K.-Klan“, mając za hasło .utrzymanie ra­
sy białej i czystego Amerykanina* wydał bezwzglę­

dną wojnę wszystkim elementom napływowym, a 
przedewszystkiem: murzynom, żydom i rasie żółtej; 
przyczem w metodach walki i w środkach nie prze­
biera zupełnie. Do najlżejszych represji należy t. 
zw. deportacja. Mianowicie rodzina, która .Kla­
nowi" się nie podoba dostaje pisemny rozkaz, by 
w ciągu powiedzmy paru godzin, wyniosła się z 
obrębu danego stanu.

.K.-K.-Klan“ ma ogromne rzesze swych zwo­
lenników, lecz i przeciwników.

W wielu stanach tworzą się związki, mające 
na celu zwalczania Klanu jak również obronę przed 
nim swych członków. Największym i najpotężniej­
szym związkiem .antyklanowym" jest organizacja 
żydowska pod nazwą .Ku-Hil-Klan", która prze­
dewszystkiem operuje na terenie stanu Nowego 
Jorku.Tak wiąc Stany Zjednoczone rozpadają się 
na dwa wyraźne zwalczające się obozy, z których 
jak dotąd .Ku-Klux Klan* jest niezaprzeczenie sil­
niejszy i dąży całym impentem do opanowania 
nietylko Ameryki lecz swą działalność ma przenieść 
i do Anglji.

B I U L E T Y N
•POSTBZBZBN METEOROLOGICZNYCn STACJI 
„ K A L I S Z "  Państwowa) Siad Meteorologiczna} 
w dęta 10 sierpnia 1020 w. g e i s .  7-a p b d s

1) Ciśnienie powietrza 7 54 .2
1) Kierunek wiatru Cisza
5) Siła wiatru
4) S tan nieba pogodne
3) Wllgot. bezwzględna 9.5
8) Wilgot. względna •n
7) Temp. powietrza +  13.7
8) Ilość opadów j j ^ w —

8) Najwyż. temp 1-e J; 3  
10) Najniż. temp. *H 3 3

+ 2 2 . 0
+  11.0

11) Temp. grunt, na głę­
bokości 50 cm. 1 g. p p. +  1.23

OGŁOSZENIE.
Inspekcja Budowlana M agistratu podaje do wia­

domości obywateli, że wszelkie upoważnienia wydane 
p .  Antoniemu Błaszczyńskiemu, byłemu funkcjona- 
rjuszowi Inspekcji Budowlanej, straciły moc obowią­
zującą z dniem 19-go czerwca roku bieżącego, z po­
wodu zwolnienia go z zajmowanego stanowiska.

INSPEKCJA HUDOWLANA 
M4 MAGISTRATU m . KALISZA.

sprzedaż — SZKŁO OKIENNU *Plskie)W
po cenach fabrycznych paleca ■ctarjafy budowlane i azkło
TR. H A N E L T ,  Lód*, P u sta  17, ta l. 2 4 -5 3 . g

Do wynajęeia

na I piętrze 11X15 mtr.
Wiadomość u dozorcy, Kościusz­

ki Ne 18. **»

Zginął portfel
s  róinemi wartościowtmi papierami 

między niemii

p a s z p o r t  zagranitziy
wydany przez Starostwo Kaliskie oraz

książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w Kaliszu, na 
Imię Szymona Skowrona, rocz. 11*5.

Łaskawego znalazcę uprasza się 
•  zwrot dokumentów ca wynagrodze­
niem. 1001

Do iziewezyiki w 5 ym roku
poszukiwana jest inteligent­
na, znająca się na szyciu 
i gospodarstwie ze skrom- 

nemi wymaganiami

p a n i e n k a .
Wyznanie obojętne.

Oferty do Redakcji pod W. 1004

Klajstry drenarscy
z własnymi niwelatorami

oraz

o k l a d a c z e  d r e n
p ą trzeb a l.

WARUNKI DOBRE.
Zgłoszenia* Kalisz, Gl. Rynek 23, 

O p., MEUORACJE ROLNE. S

ROZKŁAD JAZDY
ważny od 10 maja 10 20 r.

HA WOZY SZTUCZNE 

CEMENT PORTLANDZKI 

WAPNO BUDOWLANE CZĘSTOCHOW.

T E K T U R Ę  SM0Ł0WC0WĄ (PAPA)

SMOLĘ 01 DACHY 

WĘiLE GÓRNOŚLĄSKIE
> głębokich kspald KONCERNU PROGRESS.

POLECA: 
h u r t o w o  i detalicznie

M T  i i  korzystnych warunkach
po cenach konkurencyjnych.

BIURO ROLNICZO-HANDLOWE

„W. WASZAK”
K a l i s z ,  Majkowska 10, tel. 311.
S K Ł A D Y ,  przy ul. Majkowskiej 10, 

Poprzeczno-Dobrzeckiej 1 
i przy koleji z wt. bocznica, tel. I#.

S M

pociągu

POCIĄG KURSUJE 

•d | do

Odjazd 
ze stacji 
początk.

Przyjazd
do

KALISZA
Postój

Odjazd

KALISZA

Przyjazd 
na stację 
końcową

51S Leszno Warszawa 20.30 0.22 7 0.29 6.20
51* Warszawa Poznań 17.50 0.59 33 1.32 5.32
501 Warszawa Paryż 21.— 1.20 2 1.22 6.35
514 Poznań Warszawa 23.20 *.3* 10 3.43 10.50

502 Paryż Warszawa 22.10 4.43 2 4.45 9.—
517 Warszawa Leszno 21.45 4.57 8 5.05 8.55
52S Ostrów Łódź 5.15 5.58 8 8.06 8.55

55*2 Ostrów Kalisz 8.15 9 — — -- —
512 Poznań Warszawa 6.— 10.18 10 10.28 17.25
521 Kraków Poznań 21.40 10.40 8 10.48 14.55

5533 Kalisz Ostrów — — — 13.15 14.—
524 Poznań Kraków 11.20 15.32 10 15.42 5.85
511 Warszawa Poznań 8.40 15.47 8 15.55 19.46

55*4 Ostrów Kalisz 17.30 18.14 — — —
5535 Kalisz Ostrów — — — 18.30 19.40
5535 Ostrów Kalisz 19.45 20.31 — — —
5537 Kalisz Skalmierzyce — — — 20.45 20.58
52* Łódź Ostrów 19.10 22.02 8 22.10 22.52

IF

Potrzebny od zaraz

S ltt f lD  MflTERJflŁÓW PIŚMIENNYCH
..QAZCTY KALISKIEJ”

5T, Z 0GR. 0W>:

do żytniego automatyczne­
go młyna w Kaliszu.

Wiadomość w redakcji.

SIĘ UCZYĆ?
napisz. Do .Kan­
celarii Kursów 
G R A C J A N A  
F Y RK A*, War- 

azawa, Świętokrzyska 17, o wysiane 
Ci będę DARMO odnośne wskazówki 

I rady. » *

POLECA:
Wielki wybór papeterji wiedeńskiej i krajowej 

w ozdobnych pudełkach od 3 zł. 
i kopertach 10x10 — od 1 zł.

Kałamarze ozdobne.
Pióra wieczne oryginalne „Osmia*, „Penkala"  

i inne — od B zł.
B ilety  w izytow e. Garnitury piśmienne.

Ołówki automatyczne, Bohlerą, Komio, Pen- 
kala, teczki do papierów, notesy, portfele, i scy­

zoryki.
Kalendarze wieczne, ścienne, terminowe i inne.

Gustowne kosze do papierów .
Ramki w szelk ich  form atów  do fotografii od 60 g. ez.

Albumy do pocztówek, fotografji i poezji, 
Akwarele, kredki w pudełkach na sztuki.

Książki handlowe do buchalterji podwójnei 
i amerykańskiej.

Wielki wybór pocztówek malarzy polskich, 
galerja d r e z d e ń s k a ,  salon p a r y s k i ,  

oryg ina lne  egipskie i francuskie.

t ** B c : a c M
Z toru* BBej, 'jl^Sfdaawi — JEjiMlI b a lis ta " . Br, * .<#*• EIckMktor R. BADBAAMT


